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Przegląd polityczny. 


Ostatnia zmiana w ministerstwie wojny 
wyszła na dobre dotychczas tylko sze- 
fom biur i wyższym urzędnikom depar- 
tamentu wojny. Ostatnia bowiem Wszeńer 
Ztj przynosi długi szereg udekorowa- 
nych. Dekoracje te mają być zatóm do- 
wodem dla nich cesatskiego uznania za 
zasługi oddane podczas reformy wojsko- 
wćj zainaugurowanćj przez Kuhna. =°" 

Dzienniki wiedeński“ przynoszą wreBz- 
cie odpowiedź węgierskiego prezydenta 
ministrów na interpelację "Tiszy posta: 
wioną w sprawie uwolnienia Kuhna. Od- 
powiedź ta jednakże niczego nie tłoma- 
czy, p. Bitto bowiem odwołując się na 
prerogatywę korony, nie dał żadnego ob: 
jaśnienia i obudził tylko przekonanie, że 
ministerstwo węgierskie nie więcćj wie- 
działo o zmianie ministra wojny, niż au- 
strjackie. Okoliczność jednakże; że sejm 
węgierski znaczną większością przyjął do 
wiadomości odpowiedź prezesa ministrów, 
świadczy, że Węgrzy uspokoili się w tej 
sprawie ze względu na jéj znaczenie pó- 
lityczne. ; 

W Wersalu znowu na wierzch wypływa 
usiłowanie fuzji legitymistów i orleani- 
stów. Pierwszy krok uczynił hr. Cham- 
bord, nie zrobił jednakżó dobrego wra- 
żenia na przeważnćj części orleanistów. 
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| Organ księcia Dócaześ' La Presse wóz? | 
więc do legity mistycznego w tój sprawie po- 


średnika, którym jest Damas: „Za późno! 
Godzina koncesji już wybiła!“ 54 
"Jak wiadomo, żnajduje się Rochefort 


nićtw* demokratycznych i skrajno-liberal- 


|nych usiłowali podobno nakłonić Roche: 


forta do przyjęcia uroczystego powitania 
w Londynie, przy którćj to sposobności 
miałby on siebie i postępki komuny u- 
sprawiedliwić. Rochefort jednakże ódmó 
wil wszelkich manifestacyj i zabawi w 
Londynie tylko dni kilka, poczóm się 
uda do Szwajcarji ałbo do Belgji na stałe 
mieszkanie, gdzie czeka na niego okołó 
tysiąca listów po największćj części od 
wydawców ofiarujących się wydawać 
Lątarmię. Jak donosi jeden z dzienników 
zagranicznych, londyński jakiś księgarz 


dziennika 8000 funtów szterlingów. `“ 
W 'sóbotę obchodziła królowa angiel- 

ska trzydziestą siódmą rocznicę swego 

wstąpienia na tron. | 


kardynałów w 29t rocznicę pontyfikatu 
jego miał on długą mowę z którój wyj- 
mijemy następujący ustęp : 

„Im więcój rosną umartwienia, im bar- 
dzićj wzmagają się przeciwieństwa, im 
gwałtownićj sroży się wściekłość piekielńa 
przeciwko kościołowi Chrystusa i tój 
świętój stolicy, tém bardzićj wzmagają 
się w świętóm kollegjum stałość i wytrwa- 
łość w utrzymaniu praw oblubienicy Je- 
zusa Chrystusa i siedziby jego zastępcy. 
A ponieważ podobało się Bogu dać mi 
dożyć Z9tego roku pontyfikatu, wydaje 
'mi się okoliczność ta stosowną do powtó- 
rzenia pewnych aktów, które nie powinne 
być zaniedbywane, jeżeli nie ma się dać 
pozwolić na wprowadzenie w błąd ludzi 
dobrćj wiary i na danie nieprzyjaciołom 
kościoła pretekstu do żądania usunięcia 
zwyczajów starych. 


obóćnie w Londynie, gdzie przyjęła go) 
najstarsza jego córka. Przewódzćy stroń* 


ofidrował Rochefórtowi na wydawnictwo 
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narodowo * federalistycznej lub 


sokiego zgromadzenia, które mię otacza, |tóż militarno-reakcyjnój. Sprawozdawca, 
wszystkie owe uroczyste protesta prze |komisji politycznej na przedwczorajszym 


ciwko uzurpacji świeckiego panowania 
stolicy św., przeciwko świętokradzkiemu 
rabunkowi kościołów, przeciw zniesieniu 
zakońów religijnych, jednóm słowem: 
rzeciwko wszystkim owym świętokradz- 
im aktom, które dokonane zostały przez 
nieprzyjacioł kościoła Jezusa Chrystusa." 
"Papież więc — jak z tych słów wno- 
sić można —- nie jest zupełnie za poje- 
dnaniem z Włochami, a jeżeli Wiktor 
Emanuel myśli o jakiejś zgodzie, to, jak 
słusznie powiada N. W. Abendblatt, robi 
on rachunek” bez gospodarza. 


Korespondencje „Kraju“. 


Wiedeń 23 czerwca. 
F. Pessymistyczne usposobienie wywo- 
łane w stronnictwie centralistycznóm osta- 


tnią kryzys w ministerstwie wojny a w 


szczególności brakiem kontrasygńatury 
hr. Andrassy'ego na odnośnych biletach 
odręcznych najjaśn. pana nie chce ustąpić 
pomimo ustawicznych zapewnień i uspra- 
wiedliwień urzędowej i półurzędowćj prà- 
sy, i rzuciło nawet cień Bwój na: przed- 
wczorajszy „parteitag* kremski. Panom 
centralistom staje się w ogóle jakoś dzi- 
wnie ciężko na sórcu pod wrażeniem osta: 
tnich wypadków. Atmosfera wydaje się 
im duszną, a brak kontrasygnatury na 
biletach cesarskich do baronów Kuhna i 
Kollera i zamierzone wyzwolenie ważniej- 
szych agend administracji wojennćj z pod 
odpowiedzialności ministerstwa wydaje się 
im zapowiedzią absolustycznego zamachu 
i powrotu czasów reakcji. Starajmy się 
być przygotowanymi — pisze „Nowa Pres 
se“ w dzisiejszym wstępnym artykule — 
by nie być bezbronnym w chwili niebez- 
pieczeństwa, z którejkolwiek ono zagrozi 
nam strony, czy ze strony feudalno kle- 


wiecu, poseł dò rady państwa dr. Bareu- 
ther, óświadczył w swym referacie o po- 
łożeniu politycznóm, iż coś szumi w. pọ- 
wietrzu, 60 największćj wymaga baczno- 
ści ze strony stronnictwa „ustawowier- 
czego”. Przewodniczący wieeu dr. Kopp 
wspomniał w swćj wstępnej mowie o „Nnię- 
O God: ywach', które miniążę- 
rjum ks. Auersperga w ścisłóm przestrze... 
ganiu ustaw zasadniczych bezwzględnie 
zwalczać powinno, a przyjęta w końca 
rezólucja wydziału politycznego zawiera 
wezwanie, aby ministerjum obecne pomne 
swego pochodzenia stato. niezachwianie 
na straży ustaw zasadniczych. Jednóm 
słowem — w obozie centralistycznym z4- 
panowało złowrogie jakieś uczucie boja- 
Źni, a usposobienie to zamanifestowało 
się najjaskrawićej na przedwczórajszym 
„parteitagu*. Słusznie przeto podnosi dziś 
Vaterland, iż prasa centralistyczna nie ma 
powodu urągać zapowiedziom organów 
federalnych o zbliżającym się upadku 0- 
becnego systemu, jeżli stronnictwo jéj w 
złowrogióm jakiómś przeczuciu już dzi- 
siaj — choć u szczytu swej władzy — na 
ewentualność tę się gotuję. BRNA 

Dzienniki tutejsze oceniają bardzo przy- 
chylnie przebieg przedwczorajszego „par- 
teitagu kremskiego, podczas gdy organa 
półurzędowe _dość-dyplomatyeznie i wy 
mijająco o nim się wyrażają. „Nowa Pres- 
se“ konstatuje z radością, iż przywrócona 
została solidarność w obozie centralistycz- 
nym i przyznaje sama, 1ż głównym punk- 
tem spornym, który zwalczała w progra- 
macie stronnictwa postępowego, była re- 
prezentowana. przez: stronnictwo to t. m. 
„Politik der reinen hände“. Na każdy 
spósób drogocenne to zeznanie. Dziennik 
ten charakteryzuje dotychczasowe to prze- 
ciwieństwo jako popieranie kapitału w 
przeciwieństwie do assocjacji czynników 
zarobkowych. Konstątując przywróconą 
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Pobożni paratijanie. 


(Z franeuzkiego.) 


(Ciag dalszy.) 

Ksiądz Rousselet, jałmużnik kaplicy, 
w komży białej jak śnieg oczekuje na 
progu, otoczony swymi małymi śpie- 
wakami i prawie tak, jak oni, niecier- 
pliwy. Ksiądz Raimbaud nie posiada się 
z radości. Jaka dlań wyborna sposobność 
popisania się z ładnóm kazaniem pod go- 
łóm niebem, w czóm on tak bardzo ce- 
luje! A jaki hałas w mieście przez cały 
dzień w mieście dzięki tym śspiewom, dżwo- 
nom, trąbom i rogom! Stojąc na najwyż- 
szym stopniu swojej bazyliki na czele 
swego duchowieństwa, otoczony tysiącem 
świec zapalonych i dymem kadzideł cze- 
ka on na processję z Thorel, ażeby ją w 
drodze powitać i pójść razem do sławnej 
kaplicy. 

Jest blizko dziesiąta zrana; Thorel ma- 
szeruje od pięciu godzin; piękne sukienki 
młodych kongreganistek, takie białe na 
początku pochodu poszarzały od kurzu; 
z czołą każdego pot spływa i najwytrzy- 
maalsze gardła zaczynają odmawiać posłu- 
gi, czas już doprawdy stanąć u celu! 

Ksiądz Raimbaud ma sobie za zaszczyt 
asystować proboszczowi z Thorel do śpie- 
wanój mszy błagalnej, i służba boża 
rozpoczyna się z okazałością pomimo 
szczupłość miejsca. Podczas podniesienia 
grzmią salwy artylerji, odzywają się trąby 
i rogi, grają bębny; nie bardzićj wzrusza: 
jącego nad widok tej massy ludu, skupio- 


'néj w około swego krucyfixa, zbyt dużego, 
aby mógł wejść do kaplicy, klęczącćj pod 
gołóm niebem, bijącćj czołem 0 ziemię, 
uderzającój się w piersi i wołającój o 
miłosierdzie w śród słonecznego upału. Gdy 
skończyła się wreszcie ta długa, msza, 
gdy ksiądz Raimbaud zstąpił z kazalnicy 
improwizowanej, gdzie grzmiącym głosem 
z kolei składał dziękczynienia i ciskał 
przekleństwa, gdy wszystkie te głowy osta- 
tni raz ugięły się pod błogosławieństwem 
kapłańskiem, zmienił się obraz nagle i 
jakby cudem. Wszyscy się ruszają i roz- 
sypują na grupy pod cieniem jaworów 
i wiązów stuletnich, Wypróżniają się ko- 
sze i torby myśliwskie, wyładowują się 
wszelkiego rodzaju zapasy; korki lecą w 
górę, i sześć tysięcy zgłodniałych ust bie- 
rze się od razu do roboty. Wkrótce we- 
sołość, ta południowa wesołość, tak prędko 
się udzielająca, zaprawna jądrnemi kon- 
ceptami i pieprznemi żartami, wchodzi 
w nieprzedawnione swoje prawa. Te same 
głosy, co przed chwilą wołały: Parce Do- 
mine! ochoczo wyśpiewują birbanckie stro- 
fy Mere Grodichon. Piją, jedzą, śmieją się, 
plotą androny. Zwłaszcza piją i to nie- 
stety! często bez miary z powodu upału, 
a przez cały ten czas ów Chrystus, jeszcze 


kszą fatygę, mającą się doznać, nie można 
wątpić, że gorliwość większości ostygła, 
jak się zdaje, za połknięciem pierwszego 
kęsa. Przełożeni bractw z ogromnym mo- 
zołem zgromadzają swoich członków i ja- 
ko takoszykują; każdy mniej więcćj czu- 
je się ociężałym wskutek jadła, napoju i 
potrzeby snu. Trzeba jednak wraćać, poj- 
muje to każdy, że w Carindol nie można 
nocować. Zresztą ksiądz Raimbaud zna 
tych ludzi, jak na palcach; umie on, jak 
nikt inny, trafić w słabą stronę. Oto każe 
na nowo bić we wszystkie dzwony i bie- 
gnie sam na'czele wszystkich swoich księ- 
ży i bractw, nie zapómniawszy o sławnych 
doboszach św. Marka, ani o La Rato, znako- 
mitym grajku na flecie. Postanowił bowiem 
odprowadzić mieszkańców “Thorel aż do 
ostatnich granic swojej parafji, o półdro- 
gi od Pernes, aby jak najgodniej uczcić 
wielkiego gościa Matki Boskićj. Nowoprzy- 
byli mają gardła świeze i nogi. rzeskie : 
gracko tedy porywają olbrzymi krucyfiks 
ku wielkićj uldze jego zwyczajnych dźwi- 
gaczy i głośno intonują kantyczkę o św. 
Qenusie. Tu pomoc niespodziewana niby 
cudem przywraca dawną energję znużonym 
i upadającym, w oka mgnieniu od jedne- 
go końca procesji do drugiego zapał sta- 


niedawno tak tłumnie otaczany, z taką|je się powszechnym: naprzód marsz! wszy- 


czcią niesiony i okadzany, czeka z roz- 
krzyżowanemi rękami, wystawiony na 
skwar słoneczny, aż się dźwigaczom po- 
doba zanieść go znowu na zwykłe miej- 
sce w starym kościele w Thorel naprze- 
ciwko ambony. 

Powrót pielgrzymów jest daleko mniej 
budującym, niżeli przybycie. Pomijając 
zmęczeńie już doznane, oraz jeszcze wię- 


stko uratowane! 

Paweł, jęgo matka, Blanka i dzieci 
przypatrywali się pochodowi z balkonu 
pasztetnika Alarego, na rogu placu miej- 
skiego. @dy krucyfiks do nich się zbliżył, 
małe dzieci, strachem przejęte, zaczęły 
przeraźliwie krzyczeć i płakać gorzkiemi 
łzami. Sama Blanka nie mogła się oprzeć 
jakiemuś wstrętnemu uczuciu i pobladłszy, 


odwróciła się; w istocie wielki ten kru- 
cyfiks był przerażający. Rozciągnięty na 
pochyłem rusztowaniu, sięgał głową pra- 
wie pierwszego piętra domu, Posuwał się 
naprzód powoli, jakby'o własnćj mocy, 
gdyż niosących poukrywały draperje, a 
jego nagie białe ciało z uderzającą rze- 
czywistością odbijało od ciemno zielonćj 
podściołki z gałęzi. Z rąk i nóg, ogrom- 
nemi przybitych gwoździami, płynęła krew. 
purpurowa; z czoła uwieńczonego ciernio- 
wą koroną, krew zdawała się spływać 
kroplami, a z ziejącój rany ną boku try- 
skał stamień krwi aż do spodu krzyża, 
— To okropnie! — zawołał Paweł; — 
na miłość boską, Blanko, uprowadź ztąd 
dzieci ! AA 
Pierwszy to raz Paweł nazwał Blankę 
wprost po imieniu i przemówił do niej 
tym tonem rozkazującym. Ona usłuchała 
bez wahania się i natychmiast opuściłą 
balkon, obsypują: dzieci pieszęzotami,, 
aby je pocieszyć. ` AŻ SIRIEI 
Czy to, że Thorel przebrał miarę swych 
nieprawości, czyli znowu że bez należytej 
gorliwości odbył swą twardą pielgrzymkę, 
dość że niebo pozostało głuchém i zda- 
wało się wcale. nie zważać na religijną 
wycieczkę wielkiego krucyfiksa. Ten osta- 
tni omało eo za wszystko nie odpokuto- 
wał. Cieśle z Thorel rozgniewani, że wró- 
cili bez ulewy, a jeszcze bardzićj rozją- 
trzeni stanem nieba, którego nieubłagąna 
jasność odbierała wszelką nadzieję, zgo- 
dnie urądzili porzucić na bruku tego nie- 
dołężnego Chrystusa, nie troszcząc się © 
następstwa. Daremnie czcigodny proboszcz 
wyczerpał wszelkiego rodzaju łajanm, proś- 
ja; Wanie zdołało poko- 


by i napomnienia; siłą 


solidarność w obozie centralistycznym, wi- 
docznie żapomniała „Nowa' Presse”, iż 
wiec kremski zastrzegł sobie w odnośnej 
rezolucji wydziału politycznego uwyda- 
tnienie pojedynczych frakcji i odcieni w 
łonie stronnictwa, a CoO najważniejsza, że 
wiec ten w tójże samój rezolucji uznał 
tutejsze stowarzyszenie narodowców nie- 
mieckich „Deutscher Verein“, a więc sto- 
warzyszenie reprezentujące wyłącznie t. Z. 
stronnictwo. narodowo-postępowe; punk- 
tem środkowym politycznego ruchu i ży- 
cia w Niższćj. „Austuji.  Zkądżeż. więc ra- 
dość „Nowéj Pressy“? Zresztą do przy- 
 wrócenia solidarności, do osiągnięcia pe- 
wnego kompromisu potrzebne są wzaje- 
| mne ustępstwa najmniej dwóch stron kom- 
promis ten zawierających, o czóm na 
przedwczorajszym wiecu mowy być nie 
mogło: z tego prostego powodu, iż na 
wiecu tym było reprezentowanćm jedno 
tylko stronnictwo, jedna tylko partja. 
Bankiet, który odbył się po załatwie- 
niu porządku dziennego parteitagu, zakoń- 
czonó — jak donosi Deutsche Zeitung — 
entuzyastycznem odśpiewaniem der Wacht 
am Rhein. Podnoszę umyślnie ten szcze” 
gół bo wydaje mi się. on dość charakte- 
rystycznym. Jakżeż szczekałoby — sit ve- 
nia verbo — tutejsze dziennikarstwo , 


gdyby — przypuśćmy — posłowie nasi, 
czego. zresztą obawiać się nie potrzebuje- 
my, zwółali wiec zachodnio-galicyjski — 
dajmy na to — do Bochni a wiec ten 
zakończono odśpiewaniem „Boże coś Pol- 
skę”...... „Z. dymem pożarów“ lub innój 
narodowćj pieśni. Nazwanoby nas wtedy 
zdrajeami stanu, rewolucjonistami — pa- 
nom niemcom przysłuża oczewiście podo- 
- bny przywilej. ME 

N. Pani wyjechała wczoraj wraz z ar- 
cyksiężną marją Walerją do Ischl, zkąd 
po krótkim pobycie uda się na dluższą 
kyracją do Anglji na wyspę Wight. Z 
powrotem zabawi. podobno przez ty- 
dzień w Paryżu. Podróż do Anglji idzie 
na Strassburg i Havre. 


stąpić z wnioskiem o przywrócenie mo- 
narchji, nie podawszy się wprzód do dy- 


Timesa, podnosi powodzenie republika- 
[nów umiarkowanych. W istocie, żeby na- 
|leżycie ocenić wartość uchwały 15 czerw- 
ca, zważać trzeba nietyle na drobną mniej- 
szość, która się oświadczyła za zasadą 
republikańską, jak na potężną większość, 
która się oświadczyła - przeciw zasadzie 
monarchicznćj. Jestto fakt niezmiernój 
wagi, że 350 deputowanych chce uorga- 
nizówać rzeczpospolitę, a takaż sama 
cyfra innych członków izby rozpada się 
na trzy drobne grupy, Z których każda 
chce czego innego i jest w sprzeczności 
jedna z drugą. Wykazując jednak ten 
fakt rozpadnięcia się stronnictwa monar- 
chicznego, Times wyraża jeszcze niepe 
wność co do ostatecznego rezultatu u- 
chwały 15 czerwca. Większość, która się 
oświadczyła za rzecząpospolitą, wydaje 
mu się zbyt słabą, aby teraźniejsza izba 
zawsze tak podzielona, mogła porozumieć 
się w jakikolwiek sposób co do trwałego 
uorganizowania kraju, z czego wnosi, że 
jak dawnićj tak i teraz, rozwiązanie izby 
jest nieodzownym warunkiem przywróce- 
nia konstytucyjnego. porządku. 

Inne dzienniki angielskie mówią w tym 
samym duchu. Według Daily News. uch- 
wała 15 czerwca nie bardzo zmienia po- 
łożenie; sądzi też, że nowe zgromadzenie 
lepićj wyraziłoby teraźniejszą wolę i dą- 
żenia Francji, Wątpimy jednak, czy lewy 
środek usłucha tój rady, i już dziś rozpo- 
cznie kampanję w celu rozwiązania izby; 
dopiero rozpoczął działania i zapewne 
wytrwa dopóki jest nadzieja, że teraźniej- 
sze zgromadzenie może dać krajowi rząd 
stanowczy w przekonaniu, że inni przyłą- 
czą się do: niego. 

Pod tym względem robi słuszną uwa- 
gę Daily Telegraph, że z wielu powodów 


na bok swoje tradycyjne zasady, bo sko- 
ro przywrócenie monarchji jest niemożli- 
wem, więc należy starać się o ustanowie: 
nie rzeczpospolitćj zachowawczej, opartćj 
{na porządku oraz szacunku dla własności, 
religii i prawa. Owoż rzeczpospolita, któ- 
ra chce założyć lewy środek, na takich 
właśnie wspierać się ma zasadach. 

Jak dalece bonapartyści posunęli swą 
organizację tajną, może nam pokazać ten 
fakt, że na dworcu św. Łazarza, w tym 


nc EEC 


F'rancja. 


Różne organa prasy angielskićj nader 
oględnie i bezstronnie traktują uchwałę 
15 czerwca, a ich opinja jest w ogóle: 
przyjazną dla sprawy, którą wygrał u- 
miurkowanie republikański lewy środek. 
Niewątpliwie, dzienniki te nie sądzą, Że 


~ rzeczpospolita już jest stanowczo założo- |dniu, kiedy nastąpił pierwszy napad na 


ną, ale wszystkie zgodnie stwierdzają, że Giambettę, znajdował się Pietri, były pre; 
przywrócenie królestwa jest odtąd niemo: |fekt policji za cesarstwa, i za pośrednie 
żliwe, Pod tym ostatnim względem opinjajtwem p. Mouton'a, dawnego swego sekre- 
jest jednomyślną. Times oświadcza, żejtarza, znosił się z policjantami obecnymi 
zasada monarchiczna w dniu tym ponio- wydając im rozkazy. "Nie ulega wątpli- 
sla ciężką klęskę, i dziwi się, że w tój|wości, że policja paryzka składa się w 
okoliczności ambasador rooozypóspolitj | przeważa części z ludzi, ulegającyc 
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misji. Klęska rojalistów, w przekonaniu ; ski, 


Piotr 
e. działają po za o 
. Zresztą Pays, 
się do policjantów, jako d 
swoich wiernych. 
“Policjanci! — pisał 
nac — wasi towarzysze z 
Łazarza publicznie znieważeni przez 
Brisson'a, Adam'a i wielu in: 
dykalizmu! Stary bry-. 
gadjer powiedział im to wzniosłe i pra- 
wdziwe zdanie: Czy wy uważacie nas ja-| 
ko zakładników? A jednak towarzysze 
wasi zawahali się i pomni na ich dostoj- 
chociaż niegodnie sprawo- 
lili się wziąć ich za kark 
licji. Wy znacie tych 
którzy pozwolili uto- 
y was lżyli bez 
baym dniu 4tym września 
co mordowali żandarmów. 
ni, ci republikanieł, są 8y: 
nami buntowników z miesiąca czerwca 
obili gwardję municy: 
katów z r. 1193. Zło: 
obowiązani jesteście 
e złego nie zrządzili 
klęte plemię republi- 
blikanie. gwat- 
li wczoraj na was, w obec 
dzonych osób, starając się 
i poniżyć mundur wasz, 
ze, ci tchórze, uciekinie - 
ry z Paryża, z Tours, z Bordeaux, ze 
, przyczepili się do was, 
Że dzielny człowiek, były o 
znieść nazwy „nędznicy* 
całego stronnictwa Cesars 
oficer postąpił jak najlegalniej, pow 
zabraniam nazywać mnie 
Zachował się przyzwoicie, 
liczki Gambetty, p9- 
e. Mimo to, posłano 
Republikanie przelęg 
dok człowieka ozdobionego | 
rowćj, udali się do was 
stawając w obronie 


organ cesar- |ilość č 


ł Paweł de Cassa- 
ostali na dwor- 


nych wybrańców ra 


ność poselską, 
waną, nie ośmie 
i zaprowadzić do po 
ludzi: są to ci sami, 
pić Vincenzini 
miary, po hanie 
1870; ci sami, 
Ci ludzie zgub 


1848 r., którzy p 
palną : są synami 


czuwać, nigdy ty! 
Francji, co to prze 
kańskie. A. je 
townie powsta. 
licznie zgroma 
was upokorzyć 
Ci podli krzykae 


dnak ci repu 


ficer, nie mógł 
tosowanój do 
kiego. Ten były 


tylko: „Ja ci 
nędznikiem*. 

uszanował cztery po 
liczki przednie i tyln 
po was, poli 
knieni na wi 
krzyżem legji hono 
byście go aresztowali, 
ich. Czy to oni sobie wyobrażają, 
są u władzy, jak 
czasów, kiedy 
w. oblężonym 
rzucali was d 
żeście tych ludzi nie zawle 
Nie sądźcie, żeby. oni 

Wyście wrodzonym ich 

jak pies jest nieprz 
dak żandarma. Bąd 


rojaliści umiarkowani powinniby odłożyć 


za owych hani 
azali z głodu umierać 

Paryżu i kiedy jak psów 
o wody ? Czóm to się dzieje 
kli do więzienia? 
byli nietykalni. 
nieprzyjacielem, 
lem wilka a łaj- 
Źcie nieubłagani dla 


Kronika potoczna i rozmaitości. 


Kraków, 24 czerwca. 
Wczorajszy obchód wianków udał się zna- 
komicie. Pogoda sprzyjała zabawie. Towarzy- 


Auza“ urzadziło. w kilku. miejscach 
e oświetlenie brzegów Wisły. Znaczna 
odzi oświetlonych  snuło się po Wiśle. 


0! Muzyka grała. O godz. 10 w nocy z góry od 
strony Bielan nadpłynął galar oświetlony lam- 
pjonami, na którym znajdowała się kapela. - 


Do naśladowania. — P. Jan Armółowiez 


obdzielił w dniu dzisiejszym, jako w dniu swo- 
ich imienin, ubogich: Półwsia Zwierzynieckiego 
żywnością, za co mu tamtejsza zwierzchność 
gminna publiczne składa podziękowanie. 


Dowiadujemy się, że przyczyną samobój- 


gtwa śp. Ś. K. urzędnika banku hipotecznego 
były nieuregulowane stosunki majątkowe. Zmarły 
pozostawił znaczniejsze długi, a gdy celem spła- 
‘cenia tychże wybrał jako zaliczkę większa część 
swojćj pensji, przeto położenie jego majątkowe 
stało się bardzo kłopotliwem, Zmarły był zre- 


sztą usposobienia melancholicznego i nawet już 


.przed rokiem objawiał zamiar samobójstwa. 


Na korespondencję z Wieliczki otrzymu-. 


jemy następujące pismo: 


(a) Wieliczka 22: czerwca. — Nie zwykłem 
wprawdzie polemizować z ludźmi, którzy wier- 
ni zasadzie calumniare audacter, semper aliquid 
haeret; od czasu do czasu składaja w łamach 
dzienników publicznych jałowe produkta swćj 
wyobraźni, nie mogę jednak pominąć mileze- 


niem korespondencji z naszego miasteczka 
umieszczonóćj w niedzielnym numerze waszego 


dziennika, a to nie tyle może, by odeprzeć 
niczem nie uzasadnione, częścią nawet śmiesz- 
ne zarzuty, czynione naczelńikowi tutejszego 
zarządu żup. solnych, ile raczćój z przyczyny,- 
że szanowny korespondent używając liter R. O. 
pod: któremi 'nieraz „okazywały się korespon- 
dencje z naszego miasta w dziennikach krajo- 


wych, podszywa się pod obce nazwisko iw ten: 


sposók usiłuje w błąd wprowadzić szanowne 
grono czytelników Kraju. 

Co do treści rzeczonój korespondencji, to 
zarzut zajmowania się wyborami, zanadto adra- 
dza pióro obywatela, który z kandydaturą swą 
na rozmaite godności autonomiczne osiadł na 
lodzie, aby go brać. na- serjo, zwłaszcza, że 
trudno za złe wziąć . komu dążenie zasilania 
tutejszój rady miejskiej, składającój sie dawnićj 
przeważnie z ludzi nie mających jasnego 0 spra- 
wach publicznych wyobrażenia, zastępem kan- 
dydatów wybranych z intelligencji. 

Czystym. wymysłem szanowego korespon- 
denta są zarzuty jego odnoszące się do admi- 
nistracji kopalń tutejszych, zwłaszcza, że obja- 
wia on erudycję i znajomość rzeczy, Z która” 
wedle przysłowia, walczą bezowocnie nawet 
bogowie. ERE 

Co do oświetlenia miasta, ograniezę się do 
gkonstatowania, że zarząd salinarny nie oświe- 
ca miasta, lecz swoje własne budynki w ró» 
Żnych częściach miasta się znajdujące, co do 
nafty zaś, któréj do tego używa, to ta jak i 
wszystkie materjały w przedsiębiorstwach rzą- 
dowych, bywa kupowana, od tego, który w dro- 
dze publicznćj licytacji, którćj wynik musi być 
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nać gniewu spółbraci św. Józófa. Po bez-|ka odbędzie się nazajutrż w poniedziałek 


owocnych zapasach należało się udać doja czas odejścia oznaczył na sam świt. 
cieśli głównego miasta departamentu, i| Czém była ta pielgrzymka z Carindol 
biśdny proboszcz musiał z własnój kiesze- |do Saint Gen, jak ją opowiedzieć nie po: 
ni zapłacić pięćdziesiąt franków, gdy rada | wtarzając się? Jeszcze przed świtem ksiądz 
kościelna bez ogródki stanęła po stronie Raimbaud sam obudził swoich dziadów 
mściwych cieśli miejscowych. kościelnych, a ci znowu zbudzili miasto 
Ksiądz Raimbaud cieszył się poniekąd | zawziętóm dzwonieniem. Na ulicach gra- 
w dachu z tylu usiłowań . daremnych. Ja-|no pobudkę, niby w dzień bitwy. Proce- 


ka chwała dla jego wielkiego św. Grenu- sja tworzyła się na placu św. Zygfryda 


sa, gdyby ten zdołał wreszcie otworzyć | w miarę jak przybywały bractwa. Ksiądz 
upusty niebieskie! Ksiądz lada chwila spo- odstąpił swojemu pierwszemu wikarju- 
dziewał się przybycia dóń w tym celu|szowi zaszczytu celebrowania w kapie. 
deputacji wiernych i przemyśliwał nad| Sam zaś w zwyczajnym płaszczyku ze 
sposobami zwlekania sprawy, żeby spró: stułą zachęcał pielgrzymów i pilnował po 
bować szczęścia, o ile można, na krótko |rządku. Trzeba go było widzieć jak po- 
przed deszczem, prawdopodobnie spaść | tęm oblany chodził tędy iowędy pewnie 


mającym. i zamaszysto i wszystkich szykował, tu 


Nie sądź dla tego czytelniku, iżby ksiądz sirofując, ówdzie znowu szturchając. Ha- 
wątpił o skuteczności wstawienia się swo: |łas ciągle wzrastał; wreszcie proboszcz 
jego świętego. Owszem wierzył w nią | krzyknął straszliwym głosem: `- 
bardzo mocno i szczerze, ale též wiedział| — Wiwat św. Genus! naprzód marsz! 
z doświadczenia, że cud nie zawsze się; — Wiwat św. Genus! — huknął tłum 
otrzymuje we wskazanćj chwili, nie chcąc cały i procesja ruszyła przy odgłosie bę 
zatóm, jak drudzy, przegrać partji, starał |bnów św. Marka. 
się mieć cO ńajwięcój atutów. Proszę więc| Proboszcz szedł na czsle z twarzą czer- 


wyobrazić sobie jego radość, gdy w na-|won3, Z okiem błyszcząeóm, z czołem ja- 
stępną niedzielę po sumie starsi wszyst- śniejącóm radością. Od czasu do czasu 
kich bractw przyszli doń z prośbą, aby |odwracał się jak prawdziwy Aobosz, a 


ich zaprowadził processjonalnie na górę idąc tyłem wybijał takt i śmiałe młynki 
świętego pustelnika. Właśnie tego dnia |wywijał laską. Tak zachęcona przez żar- 


rano, wstając z łóżka, ksiądz uczuł w le- |liwego pasterza procesja, do której przy- 


wćj nodze lekki ból w miejscu, gdzie łączyła się w drodze wszystka ludność 
przed laty trzydziestu ugodziwszy w nie sąsiednia, toczyła się jak rzeka sżumiąca. 


spłaszczyła się kula austrjacka. Zwyczaj- Wyszło cztery do pięciu tysięcy, przyby- 


nie ten lekki ból zapowiadał niechybnie |ło na miejsce dziesięć lub dwanaście a 


wielkie zmiany -atmosferyczne i ksiądz|jakiż to był powrót! W chwili gdy opu- 


żartem nazywał go swoim barometrem. |8zczono Beausset, jasne aż dotąd słońce 


. 


Bez wahania się postanowił, że pielgrzym | nagle zaćmiło się ciężkiemi chmurami! 


a doszła do Saint-Didier spa- 
ple deszczu, grube jak 
abijający; najlżejszy po- 
hłodził powietrza gorą- 
czasem tylko 
ów szelest chara 


dły pierwsze kro 
soldy. Upał był z 
wiew wiatru nie © 
ec rozpalony ; 
liscie drzew wydawały 
kterystyczny, CO Zawsze zapowia 


nawa błyskawica rozdziera 
orun i spada deszcz 
deszcz? trąba wodna, 
dziłbyś, że jesteś pod 
wili cyklonu. W oka- 
rzemieniają się 


chmurę, uderzył pi 
ulewny. Co mówię, 
katarakta, potop 
zwrotnikami w ch 
eniu wszystkie drogi p 
ki, ścieżki w potoki, równiny w je- 
mu dochodzi teraz swe- 
e myśli szukać schro- 
cza swego miejsca 
mężczyźni, kobiety, dzieci, 
z jakąś szaloną 
Genus! Chwała 


ziora, Upojenie tłu 
go szczytu; nikt ni 


wszyscy do: kości mokną 
rozkoszą. Niech żyje Św. 
mu! O! darmo grzmot ponawia swe u 
rzenia, jego donośny głos tonie w stra- 
szliwym chórze śpiewających kantyczkę 
o potężnym patronie: 


En l'ounour de san Gen ` 
Canten toutis en sen! 
(Na cześć ś. Genusa śpiewajmy wszysey raze 


Podczas tego to powrotu tryumfalnego 
z owych czynów ukry- 
ących się wytłómaczyć 
orącą wiarą. Krzyż. czarn 
ósł człowiek pięćdziesięciole- 
Santis, drwal z rzemiosła, 
herkulesowćj. Za mło- 
enia, zaślepiony gnie- 
wem Santis uciął siekierą nogę swemu 
bez powodu szukał za- 


miał miejsce jeden 
tego heroizmu, daj 


znany ze swćj siły 
du w chwili zapomni 


szwagrowi, który 


czepki. Za to skazano Santisa na pięć lat 
więzienia, przysięgli bowiem zważyli jego . 
młodość i dopuścili okoliczności, łagodzą- 
ce winę. Odsiedziawszy karę, Santis wziął 
się na nowo do dawnego rzemiosła i zno- 
wu znalazł swoich chlebodaweów, jakżeby 
nie było zaszło nie nadzwyczajnego, a 
podczas pierwszój procesji jego bractwa 
nikt nie myślał spierać się z nim o ciężki 
krzyż, który on zwyczajnie dźwigał przed 
swojóm nieszczęściem. Otóż ten krzyż się 
niesie boso, z zakrytą głową, a waży z 
pewnością cały centnar. Jaki to być musi 
ciężar wśród okropnego upału, w ciągu 
ośmiogodzinnćj pielgrzymki, a to przy- 
najranićj w trzecićj części 'po takich dro- 
gach, przed któremi byłaby się koza co- 


ani jednćj skargi, z dziwną mocą duszy 
szedł dalej, tak iż jego katuszy mikt. się 
nie domyślał. Po jego zasłonionćj twarzy 
cicho płynęły bujne łzy, które wyciskała 
boleść okrutna; krew jego mieszała się 
z błotem, ale Santis wytrwał. do końca. 
— A! — mówił z dumą ksiądz Raim- 
baud, opowiadając o tóm każdemu, kto 
słuchać chciał, — oto rys godny pierw- 
szych chrześcjan; ciekawym, 'czegoby 
odmówiło niebo takim pemitentom! 
Jakoż w istocie niebo zdawało się być 


poświęceniu mostu, jak donosi Westfälische | cuckim i rzeszowskim; oraz w stot, król. mie- 
Provinzial-Zeitumg, przemawiali: burmistrz koe- | Scie Krakowie wstąpić winni do gremjum apte- 
sfeldzki Meier i budowniczy wiedaiżkowski, |krskiego w Krakowie;: aptękarze zaś i prowi- 
który przedsiębioreom dziękował za dokładne zorowie zawiadujacy apteka publiczna w po- 
wykonanie podjętych robót. "aban |wiatach: brzozowskim, sanockim, bireckim, 
Teatr. — Jutro dwa akta z „Trubadura* liskim, przemyskim, jarosławskim, jaworow- 

z pp..Majeranowską i Ówiklińska i „Ciężka |sk m, mościckim, samborskim, drohobyckim, 
próba.* rudeckim, staromiejskim, turczańskim, zółkiew 
Spostrzeżenia meteorologiczne. — Dnia | skim, cieszanowskim, rawskim, sokalskina, lwow- 
28 czerwca pochmurno i chłodno, wieczór po-|skim, grodeckim, stryjskim, dolińskim, kału- 
godny; termometr od 7.6 doszedł do 15.6 R. |skim, żydaczowskim, stanisławowskim, boho- 
Barometr idzie w górę; rano 0 6 dnia 24 stan rodczańskim, buczackim, nadworniańskim, tłu- 
jego był 381.18, termometru 7.2 R. Wiatr mackim, kołomyjskim, horodeńskim, kosowskim, 
północno-wschodni. i śniatyńskim, tarnopolskim, 'skałąckim, trembo- 
HOTEL POLSKI. pod BIAŁYM. ORŁEM. | welskim, zbaraskim, czortkowskim, zaleszczyc- 
Przyjechali: : Wład. Wiesiołowski ob., Wład. |kim, borszezowskim, husiatyńskim, złoczow- 
skim, brodzkim, kamioneckim, przemyślańskim, 


Sokołowski ob., Aloizy Szware ób., Ign. Kar- 
piński ob., z Warszawy; Aloiza Ebenbergier | brzeżańskim, ' bobreckim, podhajeckim i roha- 
tyńskim oraz w król. stoł. mieście Lwowie, 


z siostra z Bochni; Tytus Czyżewski rządca 

z Tyczyna; Apolonja Karwacka wł. d., Bron. |winni wstapić do gremjum aptekarskiego we 

Dobrowolska ob. z familja, ks. Tomasz Lubo- | Lwowie. i | 
9. Każde z dwóch otworzyć. się mających 


gremiów wybiera z grona swego przewodniczą- 
cego, zastępcę tegoż oraz sekretarza na prze- 
ciąg lat, trzech. O-dokonanym wyborze gremja 
powinne zawiadomić c. k. namiestnictwo. 

3. Przewodniczący winien dwa razy w ciągu 
każdego roku rozpisać zgromadzenie, na któ: 
PARESE rém ma być ogłoszonym wynik egzaminów ty: 

; a rocynjalnych oraz załatwiane wszystkie spraw 
Wiadomości urzędowe. które w myśl ustanowy anaig z r 1835 
"Na mocy rozporządzenia wys. e. k. mi-|do zakresu działania zwykłych zgromadzeń 
nisterstwa spraw wewnętrznych z dnia 26 maja | gremjalnych należą. 
b. r., 1. 1378, zaprowadza się następujące| 4. Każde z utworzyć się mających gremjów 
szczającćj i tak niezbyt czyste powietrze tutej- | zmiany galicyjskićj ustanowy dla gremjów apte- wybierać ma corocznie komisję egzaminacyjna 
szego teatru. Od kilkunastu jednak dni zaczęło | karskich z r. 1835: dla egzaminów tyrocynjalnych złożona?z trzech 
się stworzenie to ruszać żywićj jakby w-swóm]. 1. W miejsce zaprowadzonych powołana | członków. Członkowie tćj komisji muszą być 
dawnóm pomieszkaniu, a woń coraz fatalniej-|ustanową gremjów aptekarskich głównych i doktorami lub magistrami farmacji, nie potrze- 
sza szerzyć się zaczęła z nowéj jego ubikacji... obwodowych, ustanawia się dwa gremja apte- | bują atoli  zawiadować samodzielnie apteką 
Czyżby więc tutejszy teatr w ostatnich czasach | karskie z siedzibą we Lwowie i Krakowie, do | publiczną. 
zaczął się tak zanieczyszczać, że przybyło przy których wcielone być mają wszystkie dotąd] 5. Każdy aptekarz lub prowizor zawiadujący 
nim pokarmu tego rodzaju egzystenejom a przez istniejące gremja wraz z ich funduszami, a mia- j apteka publiczna obowiązanym jest bezzwło- 
to i sił? Być może, że i tojest w części przy- | nowicie gremja byłego obwodu krakowskiego, cznie zawiadomić. przewodniczącego gremjum, 
czyną objawów życia stworzenia tego; główny | bocheńskiego, nowo sądeckiego, wadowickiego, do którego należy, o przyjęciu ueznia do pra- 
ich powód jednakże jest aż nazbyt charaktery- | tarnowskiego, jasielskiego. i rzeszowskiego do ktyki aptekarskićj i przedłożyć równocześnie 
stycznym, iżbyśmy go nie mieli podać do ;pu-|utworzyć się mającego gremjum z siedzibą tegoż świadectwa. Jeżeli świadectwa przedłożo 
blicznój wiadomości. Oto — jak nas zapewnia- w Krakowie; gremja zaś byłego obwodu sanoe: | né odpowiadają wymogom ustanowy gremjal- 
no — dowiedziawszy się, że dziennik nasz do- | kiego,” przemyskiego, samborskiego, żółkiew- nój, o czóm rozstrzyga przewodniczący gremjum, 
stać ma innego właściciela i że zwiększając for- | skiego; lwowskiego, stryjskiego, stanisławow= uczeń wpisanym zostanie do protokółu przyję” 
mat rozszerzyć ma redakcję, ponieważ już dość | skiego, kołomyjskiego, tarnopolskiego, czort- | cia, 2 data doniesienia uważaną będzie za dzień 
dawno żywiło chęć dostania się do Kraju a| kowskiego, złoczowskiego i brzeżańskiego do |rozpoczęcia jego praktyki. 
wstrzymywała je od czynienia kroków w tym utworzyć się mającego gremjum z siedziba we |- 6. Każdy uczeń aptekarski Żżyczący sobie 
kierunku tylko obawa przed tóm, że obecny | Lwowie. Każdy aptekarz lub prowizor zawia- | złożyć egzamin tyrocynjalny winien zgłosić się 
właściciel należycie je ocenia, zaczęło teiaz w | dujący publiczną apteka w Galicji i w W. ke. do komisji egzaminacyjnćj urzędującćj tylko w 
wspomniany sposób dawać oznaki życia w ce- | Krakowskiem, obowiązanym jest wstąpić do miejscu siedziby gremjum, przedłożyć jéj świa- 
lu zwrócenia na siebie uwagi nowego właściciela. |jednego z nowo utworzyć się mających gre- dectwa, oraz złożyć taksę egzaminacyjna w 

Zaiste, taki koncept przyjść może do głowy mjów, a mianowicie aptekarze i prowizorowie kwocie 10 zła., poczóm komisja wyznaczy mu 
tylko komuś, kto Żyjąc na śmieciu, nie więcćj | zawiadujacy aptekami publicznemi w powia- termin do egzaminu. 
poza niem wyobrazić sobie nie może. tach: bialskim, żywieckim, wadowiekim, myśle- 7. Pp. starostowie obowiązani są przed u- 

W Koesfeld, w Westfalii, - odbyła sie nie- | nićkim, chrzanowskim, krakowskim, wielickim; dzieleniem koncesji na otwarcie apteki, co w 
dawno uroczystość poświęcenia nowo wybudo- | bocheńskim; brzeskim, limanowskim, nowosą- drodze konkursu nastepuje, zasiągnąć każdą 
wanego mostu pod koleją żelazną nad rzeką deckim, nowotargskim, grybowskim, tarnow: |TAZa zdania właściwego gremjum co do uzdol- 
Berklą. Most ten wybudował inżynier Nie- | skim, dabrowskim, pilznieńskim, krośnieńskim, nienia i kwalifikacji ubiegających siękandydatów. 
działkowski krakowianin, syn znanego u nas jasielskim, gorlickim, ropczycekim, kolbuszow- Z e. k. Namiestnietwa. dłusiej dyskusji . 96.gł Kd Kid 
obywatela a dawniej kupca krakowskiego. przy |kim, tarnobrzegskim, niskim, mieleckim, łań- Lwów 9 czerwca 1874 roku. po „długiej dyssusji głosami przeciw 


zatwierdzony przez krajową. dyrekcję skarbu, Gospodarstwo, przemysł i handel. 
takowa daje najtaniej. RAE "Ea ; s 

Wielką wreszcie niedorzecznością a implicite 
prawdziwym zaszczytem dla ludzi, którzy się 
przyczynili do sprowadzenia dzisiejszego stanu 
rzeczy, jest. wobec znacznego stanu oświaty i 
bezpieczeństwa publicznego w naszym kraju, 
zarzut zwiększenia rocznych nakładów na szko- 
ły i policję. Okazuje się z tego jasno, że sza 
nowny korespondent jest. chyba nieprzyjacie- 
lem pierwszych, a obawia się drugićj, i że 
wobec tego wszystkiego dla odparcia nieuza- 
sadnionych zarzutów nie potrzebuję podnosić 
okoliczności zatajonych przez szanownego ko- 
respondenta; a świadczących o postępie. oka- 
zującym się w mieście naszóm w wszystkich 
niemal kierunkach. 

Nie do uwierzenia, a przecież prawdzi- 
we. — Kiedy dziennikarstwo lwowskie w cza- 
sach ostatniego swego procesu przeczyszezało 
swoje zbiorniki śmiecia, ażeby w obec publi- 
czności wyglądać nieco przyzwoiciéj, uznała | 
Gazeta Nar. za stosowne wyrzucić wraz z pe- 
wnóm śmieciem zmiatanóm co tygodnia na swe 
podwórze pewne stworzenie, które śmieciem tém 
wyrosło i niém żyło. Znane pod bardzo niepo: 
chlebnóm nazwiskiem z „kronik niedzielnych * 
Dzien. polsk. dostało się ono wtedy ze Lwowa 
na śmiecisko teatru krakowskiego i tu zamiesz- 
kało. Po doznanćm wstrząśnieniu pochodzą: 
cóm z wyrzucenia sprawowało się wprawdzie z 
początku dość spokojnie i kiedy niekiędy: tylko 
czuć się dawała jego obeeność po pewnćj woni 
teatralnego śŚmieciska coraz bardzićj zanieczy- 


ona drugą z rzędu, pierwsza bowiem i jedyna 
dotąd miała miejsce w Hamburgu w roku 1869. 
Niejednego zadziwić może, iż na tak ważną 
wystawę i tym razem wybrano miasto portowe 
leżące w prowincji piaszczystćj, a przytóm. tru- 
dniące się wyłącznie handlem przywozowyta i 
wywozowym tytoniu i tabaki, oraz wysyłka e- 
migrantów do Ameryki. Lecz wybór ten zro- 
biony został dla tego, że Brema posiada wy- 
boje komunikacje lądowe (5 ważnych linij ko- 
lei żelaznej) i bardzo ożywiony transport wo- 
dny. Cóżkolwiekbądź, wystawa ta nadzwyczaj 
świetna się okazała. Szczególnie pyszne konie 
i wyborowe bydło: wystawiono w znaczćj ilości, 
Że liczba okazów jest wielką, dowodzi że np. 
jeden z najpiękniejszych koni trakeńskich za- 
pisany jest pod liczbą 534. Naoczni świadko- 
wie nie mogą odchwalić się jego pięknój budo- 
wy, ognia i wszelkich przymiotów szlachetność 
krwi okazujacych. Równie świetnie przedsta- 
wione ogrodownietwo warzywne i ozdobne. 
Wiadomo, jak we wszystkich miastach leżacych 
na wybrzeżach północnego morza dbają 0 0- 
grody i kwiaty ; słynne ogrodownietwo holen- 
derśkie nie jest tóż bez wpływu na rozwój tej 
gałęzi przemysłu w północnych Niemczech. O 
oddziale machin i narzędzi można tylko nad- 
mienić, iż wszystkie znaczniejsze zakłady fa- 
bryczne wysłały do Bremy najświeższe wyna- 
lazki i ulepszenia narzędzi rolniczych. ` > 


na wielką skale urządzoną została, jest dro- 
gość pomieszkań W mieście i zbyt wygórowana 


przyczóm osobno się płaci, za wyścigi,- próby 
dziennie mieszkania dostać nie można. 


Telegramy „Kraju“ + 


Wiedeń 23 czerwca. Internazionale Co- 


„parteitagu“, tyczącą się siedmiogrodzkich 
Sasów i podnosi jéj nietaktowność i nie- 
praktyczność, zapytuje oraz, czy „partei- 
tag“ kremski z radością powitałby fakt, 


gdyby jakieś zgromadzenie w Węgrzech 


żenie Słowian cislitawskich. Żaden rząd 
austrjacki na podstawie konstytucyjaćj, 
żadna wiernokonstytucyjaa rada państwa 
nie weżmie choćby tylko do wiadomości 
tego rodzaju rezolucji. 

Monachjum 23 czerwca. Wniosek wy- 
działu finansowego, ażeby z pieniędzy 
jako koszta wojenne przez Francję za- 
płaconych wydzielić dwa miljony na 
cele: artystyczne a z tego 500.000 atr. 
przeznaczyć na budowę akademji, resztę 


tów"i wszyscy postępowi. W ciągu dyskusji 
; |... |wystąpił Russwurm przeciw zmarłemu 
śminów. wspólnie czytywali najpiękniej | Ksulbachowi, którego wziął w obronę w 
PO DJA: Lamarhna U tora Hugo? | bardzo świetnej mowie minister wyznań. 
Czyliż nazwisko autora Nocy nie było Mapryt 22 © 
na zawsze związane z tym szpalerem 
grabiny, gdzie ona po raz pierwszy zro- 
zumiała ów krzyk rozdzierający, co po 
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całkiem rozbrojone. Przez resztę miesiąca |był tóż Paweł profesorem botaniki; ale 
dobroczynne deszcze następowały kolejno kwiaty ubóstwiz4. Flora południowa obfi- 
po dniach słonecznych, tak iż w polu tuje szczególnie w delikatne kwiatki, które 
zwarzona roślioność odżyła na nowo z wiatr przypadkiem zasadza, a które ro- 
zadziwiającą mocą, i wszystko, co zda- |sną same Z łaski bożej. Widząc, że Pa- 
wało się być straconćm, zostało odzyska- j weł unosił się zachwyceniem wobec naj: 
ne w większym stopniu, niż. się spodzie: |lichszych badylków, zaczęła i Blanka 
wano. Tak więc i teraz wielki Św. Grenus |bliżćj się przyglądać tym skromnym cu- 
spisał się prawdziwie po pańsku. dom. Nigdy człowiek nie tuli się napróż: 
Ze swćj strony Blanka z rozkoszą wi-|no do swojój, wielkiej karmicielki i rzad- 
ała to odrodzenie; nigdy jeszcze nie |ko tóż alma mater nie staje się powier- 
miała dla niej wiosńa tyle głębokiego | nicą tych, co ze czcią usiłują badać jéj 
uroku, tyle woni upajającćj. Mieszkańcy | tajemnice. 
południa tak bowiem przywykli do słoń- Blanka z zadziwieniem przekonała się 
ca, które nawet. w najbrzydszą pogodę wkrótce, że i uajdrobniejsza gałązka mo- 
rzadko nie świeci przynajmnićj przez |że najżywsze wzbudzić zajęcie. Stopnio- 
kilka godzin, że mnićj od innych s3 czu- |wo ileż to odkryła piękności, niewidzial- 
łymi na ożywczą działalność tego wido- |nych dla tłumu! Ile woni, której się nikt 
mego króla stworzenia. Gdy nie, albo |nie domyśla! Jéj zmysły nabrały dziwnej 
prawie nic nie umiera z zimna, gdy naj- przenikliwości i odtąd nie w naturze nie 
tęższe przymrózki nocne nie mogą się|było dla niej obojętnóm. Jaka tóż ztąd 
'we dnie oprzeć styczniowemu słońcu, | pałność wrażeń, jakie niewyczerpane źró- 
możnaż się dziwić, że się w zimie ma |dło żywych wzruszeń! I tu znowu, jak 
śliczne kwiaty? Wydaje się to w końcu | wszędzie i zawsze, spotykała Pawła, nie- 
rzeczą tak naturalną, że bez zwrócenia |zbędnego towarzysza swego życia nowe- 
najmniejszój uwagi przechodzi się z je- |go. Alboż nie on pierwszy dał jej ode- 
daćj pory roku do drugiej. tchnąć delikatnemi wyziewami tylu dro- 
Inaczćj wcale Paweł: syn północy, przy- bnych kwiatków i nauczył ją rachować 
zwyczajony do szarej atmosfóry paryzkiej, |ich. misterne płatki i wonne słupki? Tym, 


mniemają, zasadza się plan marszałka 


WEAR Y Arcos przez Estellę, Puente La Reyna, 
WEY ki WE, bedait aie powtarzał, ni- | Pamplonę aż do Aoiz, któraby panować 
by najwznioślejsza elegja? Odtąd wszyst- | miała nad tak zwaną krainą Solana i nad 
ko przemawiało do nićj żywym językiem; | Eþrem.. Ż planem tym jest w związku 
najdrobniejsze mchy i pleśnie przypomi: | wystawienie armji, któraby operowała w 
jan lub owo i nie były dla nićj cbo: | prowincji Alava. Concha gromadzi żołnie- 
OZONOWA ; |rzy i wielką ilość żywności, ponieważ 0- 
W głębi ulicy ogrodowój, tuż obok |kojica tamtejsza pozbawioną jest jéj zu- 
dużego muru, okrytego bluszczem , była | pełnie. 
stara ławka, któréj popękane kamienie | Kursa. — Wiedeń 24 czerwca godz. 2.20.— 
od niepamiętnych czasów zagrażały ruiną. | Akcję kredytowe 221.50.—Londyn ——:— 
Na odrobince suchćj ziemi, którą wiatr | Srebro 105.80. — Dukat —.—. — botskadiy 


zniósł do rozpadliny, wegetowała kupka | 140.50, — Losy z 1864 r. 131.50. Akcje 
pomurników; Blanka opiekowała się NIĄ | manko-austr. 29.75. — Napoleony —.—. — 


na pamiątkę jakićjś lektury i zawsze sia" | Akcje kolei Karola Ludwika 258.-—. — Akcje 


EC boku, żeby nie zgnieść skromnój | kolei lwow. czern. 145.—. —Akcje kolei półn. 
rośliny. i 


À x | wsehodnićj 119.50. — Akcje banku związkow. 

Pewnego dnia Heljacyn, przechodząc | 6,50, — Oblig. indemn. gal. 19.50, — Akcje 
tędy, spostrzegł biednego pasożyta 1 Wy- | banku wied. dla óbrotu 86.—.— Akcje a 
rwał go, sądząc, że dobras czyni. Blankaj panku 135.—.— Akcje kolei rzad. 326:—. — 
nie mogła wstrzymać się od krzyku, al Kolei siedmiogrodz. 140.—. — Kolei Rudolfa 
oczy jéj z takim wyrazem WA utkwiły 159.25. — Tramway 141.—.—Banku budowy 
w mężu, że nieborak całkiem się zmie- | g6 ——, — Akcje kolei wschodnićj 52,—. — 
MZR 5 ; : szał i stanął jak wryty. Wzruszenie trwało | Akcje banku anglo-węg. 31.—. są Akcje kolei 
do mgły rannćj i wieczornej, nie mógł których nazwisk nie wiedzieli, czyliż nie| krótko i nie miało następstw, ale nigdy | zjedn. 99.—.— Losy tureckie 47.75 BATE 
się nasycić tą promienną jasnością, bę- nadali wspólnie nazw umówionych, które|jeszcze Blanka nie uczuła tak mocno | premi. węg. 78.50.— Akcje kolei n AREG 
daca źródłem życia i wesołości, i za-|sami tylko rozumieli, i czy nie utworzyli | różnicy, jaka z każdym dniem tworzyła | 140, —, — Akcje kolei ces. Elżbiety 210,—.— 
chwycał się nią ciągle, jak dnia pierw-|sobie w ten sposób flory osobnej, tylkoisię między nią a jéj mężem, i musiała | Akcje kolei“ półn. RZE D ENa 
szego. Gdy w grudniu hasał po polach | dla nich istniejącej? Co większa, niektóre użyć całój siły duszy, aby nie wybuchnąć | aneo-hungaria 67.25 SOR Pn a I 
w lekkióm ubraniu, mimowolnie przypo- kwiaty, zioła i drzewa czyliż nie były |głośnóm łkaniem. 44.50 E oan Ea 5 
minał sobie swych przyjaciół paryzkich, |odtąd złączone z jej życiem tysiącem (Ciąg dalszy nastąpi.) EL 
co o téj samój porze brnęli w topnieją- słabych może, lecz miłych węzłów? Jak Wydawca i redaktor odpowiedzielny: 
cym śniegu. zapomnieć, że to pod cieniem tych lip, Stanisław Gralichowski. 

Nie będąc fortepjanistą z profesji, nie | oddychając wonią balsamiczną tych ja- : 


Usposobienie giełdy : spokojne. 


> 


W dniu 15 b. m. otwarta została w Bre- 
mie miedzynarodowa wystawa rolmiczą. Jest | 


Ujemną stroną pomienionćj wystawy, która 


cena wejścia, która wynosi 3 marki (1 talar), 


poczty gołębićj itd. W mieście niżćj 5 marek 


respondenz omawia rezolucję kremskiego | 


przedmiotem narad swych uczyniło poło- 


zaś oddać na procenta, przyjęty zostaje 


46. Za wnioskiem głosowała część „patrjo: 


zerwca. Jak powszechnie 


Conchy na utworzeniu linji wojskowćj od 


ractw 
prowa 
go pu 
wstają 
odze | 
laty t 
czyła | 
n lekk 
e zmi 
a nazj 


ERĄ ZF | 


Dr: S$. Domański 
docent w wydziale lekarskim 
Uniw. Jagiel. 


5078(1-5) 


Farby żywiczne 


promjowane. na Wystawie Wiedeńskiój 


bezwonne, piękne, tanie i 


nadzwyczaj trwałe 
do pomalowania fasad, kamieni, ścian pokojowych, 
murów surowych, kamieni, gipsu, cementu, gliny, 
drzewa, żelaza i cynku, sprowadza według wzo 
s borów i za zgłoszeniem się. ) 
z. Eo 
Ulica św. Anny 191. 


5082(1-2) ` 


i r 5 : 

gospodarczego, jako tóż zdolnego karbo- 
wego: poszukuje się, Z których ;pięrwsi dwa. 
muszą. być stanu wolnego; zaś wszyscy trzej pra- 


„ktycznie uzdolnieni i rekomendacja: opatrzeni. - 


Pisemnie pod adresem: A. B. poczta Łapanów. 
5070(1-3) 


galanieryjnego iparimacji 
Wilhelma Fenza ©" 


nadszedł wielki transport świeżych 


| NASION 


jarzynnych, pastewnych i kwiatowych. 


we Lwowie: C. k. uprzyw. 
Czerniowcach , 
Galicyjski 


w Wiedniu: 


płaca |żądają 


KRAKOW, 24 czerwca. Zła. e.|Zła. c. 


1% Obligacje indemn. galicyjskie. .| 80 — 82 -- 
4% Listy zastawne galicyjskie ....| 13 25| 75 25 
"6% Listy zastawne galicyjskie. ... - 83 25| 84 75 


92 50| 94 50 


4% Listy zastawne polskie serja I.. 
91 50| 93 50 


4% Listy zastawne polskie serja II. 


6% Listy zastawne polskie nowe ..| 91 — 93 — 
4% Listy likwidacyjne polskie ..... 76 50) 78 25 
6% Listy zastawne banku kip, gal. | 85 75) 87 75 
6% Listy zastawne banku włościań, | — —| 94 50 


Galic. zakładu kredyt. ziemskiego: 
51/,% Listy zast. 36-letnie srebrem. 
"ex Listy zast. 36-letnie banknot.. 

A 1. letnie Ea 


| 
ME 
LL 


19 


6 ” EH 
Akcje kolei warszawsko-wiedeńskićj.| — —| 92 50 

BAI w» jegalic: Karola-Ludwika ..|255 50|269 50 

ih s Iwowsko-czern.-jaskiej ..|143 — 147 

„_ banku dla han. i przem, 80 zła.| — —| — 

Galic. banku hipotecz.. „ 200 „ | — —| za 
Losy krakowskie na 20 ZŁA. .22::::- mio 

„ premjowe węgierskie .......-- M == 

„ 3% tureckie 400 franków . 46 -- 

„ miasta Stanisławowa ......--+ ==, 
Srebro nowe austrjackie.....--.--- 105 --|107 
Ruble papierowe rossyjskie.......- 154 —|155 
Talary pruskie....-++::1::::::::: 164 50|166 
Dukat obraczkoWy ..+++++++++:*::- 5 28 
20-frankówka .seseeseeeesereee „waj 5831 
mw 

WIEDEN, 22 czerwca. 
Renta austrjacka B0/ę ...11:1:1:2--| 69 40 

i SE w srebrze 50/, ....| 74 85 


mineraino-błotna 
mineralno-błotny łu 
mineralne. błoto do kapi 
skrofułach, 8 


Bank Krajowy i 
Bank und Wechslergeschśft 


wypłaca już od dnia dzisiejszego wyl 


zkorbucie, ) 
Dokładne przepisy leczenia darmo. 
Mattoni i Spółka, c. k. nadworni dostawcy 


ogowane Listy Zastawne Towarzy- 


MATTONI I 


c. k. uprzywil. zakład mineralnego-btota;-Franzensbad; -Czachy polecajæ-swoje powszechnie cenione 


przedmioty jako środki do użycia, domowego, a 
Liss (4 r z E NS aA 
mineralno - błotne kąpiele. F 
sól (suchy wyciśg! błota) do kąpieli i obmywań;j ^ “> 
g (płynny wyciag błota) do kąpieli i obmywań; 


zastępujące słynne 
R + F A r BORSYACH 


ancensbadzkie 


eli i okładów, uznane są za nader skuteczne W.: niedokrewności, 


w Francensbad. ` Š 


STEIN 


stwa Kredytowego Ziemskiego oraz kupony z dnia 30, czerwcą "BE: 


Zaś od dnia 1 lipca 


Zarazem powyższy kantor 


ZDOLNYCH AJEN 


„losów 


LOSY MIASTA 


uaF- Główne wygrane, zir. w. 
"Najbliższe ciąg 

Najniższa Wygrana złr. 30. 
sprzedaja: 


Galicyjski Akcyjny "Bank Hipoteczny i filie jego w Krakowie , 
Tarnopolu i Samborze. 
filia jego w Brodach. 


der 


Losy: 


Z roku 1839 całe za 100 zła.....-- 

„w 1839 5/5 "„ 100 n 
40/9 rząd. z r.1854 na 250 , 
„ 1860 całe ,„ 500 zła. . 


Boję ” 


Nationalbank 


Dniestrzanska ...... 
Eperies-Tarnow ..... 


Gal. Karl Ludwig ... 
Kaschau Oderberg... 
Lwow. Czern. Jassy.. 
Rudolfbahn ......«.* 
Staatsbahn (500 £r.).. 
A TI emisji.. 
Siidbahn (Lombard.). 
Weg. gal. I. Łupk... 
» Nordostbahn ... 


a. 40.000, 35.000, 20.000, 15.000 itd. 
nienie 2 lipca 1874 r. 


1860 1/, „ 100 ,, 


„„ 20 zła. . 


Anglo-austrjackie .... 
Boden-Credit austrjac. 
Franco austrjackie ... 

„ węgierskie .... 


Unionbank .. A Rad 
Areyksiecia Albreehta 200 zła. ... . 


Ferdinand Nordbahn 1000 zł. m.k.. 


„  Ostbahn (500 fr.) 200  . 


Kredytowego. Włościańskiego. 


kowych. 


wa 


I państwowych papierów 


zajmujących się rozsprzedażą 


na miesięczne spłaty przyjmuje zaraz 


FERDYNAND F. LEITNER -+ 


k. naaworny wekslarz 


Wiedeń, Stadt, Börseplatz 3. 


U B:5090N0T p ogra sr 1 Og 
í $ 4 aa 


BE 


4825 (-52) 
Nieder Oesterreichischen Escompte Gesellschaft. 


płacą |żądają 
Zła. c.|Zła. c. 
456 —|260 


Listy zastowne: 
Allg.oest.Bd.Kr.los... 5% zła.sr... 


GSO dod 224 50226 —l „ n» 33latlos ... 5% w.:. 
woje se 99 25! 99 75] n n gm. 40....: on 
109 10109 30] Galic. Banku Hyp..... 6% w.a.... 
111 —-|112 — Banku Włośc... 6% n ne: 
131 501182 —| Nationalbank........ 5% m.k.... 
„, 100zł.m.k.|126 —|127 — KP n ZE Ve): e.. 5% w.a... 
50 


n” . .......+ .. ..... 
0-293 


Lwów.-Czeru.-Jassy: 


80 
z n —_|994 — „  11865....... 5% ST w.a.. 


. za 200 zła. LSL 
04087 55 

200 ..|529 —|531 — 4 È PIR, 

200 SĘ: x 105 110 — Weg.-galic. Prupkow. . LI AREE 
2098 | 2103 = Nordostbh.. . 300 DZ na nn 

210 zła.sr...|258 75/259 25]__" Ostbahn.... 300 5% n n n 

200 zł. m.k..|141 —|142 — 

200 „ .....|145 50/146 50 WARSZAWA, 22 czerwca. 

200 „ sr....|159 —|160 — Listy zastawne serji 1. 4% .....:- 

200 zł. m.k..|326 50/327 50 RATY OROWE 

200 ,» | 

800 „  ..]138 50 n NOWE...111-111+ DŻ ++**:- 

200 „ sr....|124 —125 —| ' __ kupon ubiegły.....::***** 

2004 re a ME > |M2O" "|" tn ouwwidacyjneż es: Eee aR 


blednicy, 
reumatyzmowi, newralgii, szczególnie zaś w kobiecych ohorobach POS) 
|; i TA NG A 


——— | u innie, zegarki 


b. r. wypłacać będzie kupony od Listów Zakładu 

5051(1-2) | dalionem, | 
poleca się do kupna i sprzedaży, wszelkich 
papierów publicznych, jako też do załatwienia <wszelkich: interesów. ban- 


Ostrzega się 


przed osznkaństyem. 


Z pomiędzy wielu ogłoszeń, szczególnie 

o zegarkach, niektóre mają na celu, by 
oszukać mieszkańców ná prowincji, Nie=' 

: M chaj przeto nie kupuje nikt zegarków u 
ludzi, nie dających dostatecznej 'rekojmi. Nabyte: 
można zawsze do, woli albo za-. 


mienić albo zwrócić, dowód największej rzetel- 


ności. 
se Trudno, uwierzyć a prawda! a 


Za A zł. 50 cnt. | A ztr. szwajcar. modny por- 
celanowy zegarek, emaliowany pieknemi krajobra-- 
zami lub kwiatami, bardzo ładny a tani, pożyte- 
cżny: dla biednych i bogatych, u poręczeniem na rok. 

Za 9, 10 | 4i złr. prawdziwy angiel. srebrny 
cylinder z łańcuszkiem. z dobrego złota talmi, me- 

ókrowcem; klilczykiem; poręczeniem 
ma'5 lat i drugiem szkiełkiem: Takie same CZASO* 
mierze; najlepiej złocone w ogniu, tylko. 12 zł. 50 c4 

42 i 15 złr. kosztuje praktyczny, dobry re- 
montoar, t. ZW. cesarski zegarek, który jest. jak 
najlepszym wyrobem i zaleca się szczególnie le- 
| karzom i duchownym, gdyż niezbite 8% ‘dowody; 
że.ani na sekunde się nie różnią. KEG GD GRĘ 

Za 45 i 48 złr. dostanie modny wojskowy, Zer 

garek, lekki, ozdobny, gustowny, A co najważnieje 

| sza, bardzo regularnie idący i bajecznie tani; do 

tego zegarka otrzyma każdy łańcuszek z naślado- 

| wanego ‘srebra z kluczykiem, pokrowcem, : meda“ 
lionem z. złota talmi i poręczeniem na piśmie, 

| Tylko A% i 45 złr. srebrny cylinder z kółkiem 

złotóm, mócném kryształowem szkiełkiem, łańcusz- 

kiem, miedalionem z` złota talmi i pismem porę- 


czającóm: 5 
Tylko 45 i 20 zir. prawdziwy angielski sre- 
||brny zegarek kotwicowy z plamka, podwójną za- 
krywka, najpiękniejszemi wyrzynaniami, łańcusz- 
| kiem z prawdziwego złota talmi i pismem pore- 
czajacóm. « f 
Tylko 48 zir, prawdziwy angielski srebrny. ze- 
garek i w ogniu złocony czasomierz Z łańcusz- 
|| kiom, medalionem z złota talmi, skórzanym po- 
| krowcem i pismem poręczającóm. 
Tylko 44 złr. taki sam, znacznie wiekszy, < z. 
| orjentalnym drogoskązem. > 
Tylko 46 i47 złr. prawdziwy angielski remon- 
toar Prince of Wales, najmocniejszy, z kryształo- 
| wem szkłem, werkiem niklowym, z prawdziwego 
| dobrego złota talmi; zegarki te nakręca się bez 
| kluczyka; do nich dostaje każdy łańcuszek z zło- 
|| ta talmi, medaljon i pismo poręczajace darmo. 
Tylko 48 złr. prawdziwy angielski zegarek B 
dobrego złota talmi, cylinder teraz najkształtniej- 
szy, Z podwójnemi kszyształowemi szkiełkami, 


3 pre werk. zamknięty można widzieć, z łańcusz- 


kiem z złota talmi, medaljonem i pismem porę- 
czającóm. ` 

Tylko 44 i 47 złr. malutki zegarek damski, Z 
prawdziwego srebra dobrze pozłacany, z łańcusze 

kiem z prawdziwego złota talmi i pism, porecz. 
| Tylko 48 i 20 zir. prawdziwy angielski naj- 
||lepiój w ogniu złocony srebrny. czasomierz z po- 
j| dwójna zakrywka, najpieknićj emaljowany, z łań- 
| cuszkiem z'prawdziwego złota talmi, medaljonem 
i pismem poręczajacóm. 

Tylko 18, 20 i 25 złr. najlepszy srebrny pra- 
wdziwy angielski zegarek kotwicowy, na 15 ka- 
mieni z łańcuszkiem, z najlepszego złota talmi, 
medaljonem, skórzanym pokrowcem i pismem po- 
ręczajacóm. ` 

Tylko 20 i 25 zir: srebrny remontoar, bez. 
kluczyka nakręcany, z łańcuszkiem z złota talmi 
i medaljonem. 
|| Tylko 23, 25 i 29 zir. złoty zegarek damski 
| z łańcuszkiem, medaljonem i pismem poręczajacóm.. 

Tylko 30, 35 i 40 zir. prawdziwy angielski 
srebrny remontoar, Z podwójną zakrywką, porę- 
czeniem i patentem. 

Tylko 35, 45 i 50 ztr. prawdziwy angielski 
złoty zegarek kotwicowy z kszyształow. szkiełkiem. 

Tylko 60, 75ği 400 zir. dobry złoty remon- 
| |toar z krzyształowóm szkiełkiem, 105 i 115 złr. 
z podwójna zakrywką. 

Tylko 200 do 300 złr. prawdziwy angielski 
czasomierz z remontoarem, podwójna zakrywka, 
z kryształowóm szkiełkiem. 


Oprócz tego wszelkie gdziekolwiek i przez ko= 
gokolwiekbądź ogłaszane zegarki tanićj. 


Naprawialnia. 
Stare zegarki, często drogie pamiątki rodzinne, 
naprawia sie i znowu odnawia, Ceny za naprawę 
z pięcioletnióm poręczeniem zr, 1'/,, 3,5 do 10. 


Listowne zamówienia 


wykonuje się w 24 godzinach za zaliczeniam po- 
cztowóm lub za przesłaną gotówkę. Na szczegól- 
ne żądanie przesyła się także za zaliczeniem po- 


cztowóm zegarki i łańcuszki do wyboru i zwraca 
sie pieniadze za zwrócone przedmioty, 


Ceny moje sa zawsze niższe od najniższych 
gdzieindzićj, a zawsze moje wymagania stoją na 
wysokości czasu. 


Chcący zamówić nowe zegarki, 


Chcący zamienić stare zegarki na nowe, Taczą 
sie udać do mojćj firmy 4886(5-12) 


Philipp Fromm 


Uhrenfabrikant Rothenthurmstrasse 
Nr. 9. Wien. 


BEE" Proszę uważać na adres. "Bi 


na prowincji. 


w 


Poszukuje się zdolnych zastępców 


